
:-A

n "  m

KURYER LITEWSKI
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ШЯ&оЛn  & ш г ъ .
Ostatnia data gazet sanki-petersburskich jts t  

dnia 5 października.
Cesarz J egomość i W ielk i Xiążę M ikołay 

P a w ł o w ic z , przybyli do Bobruyska : M onarcha 
dnia 12 o godzinie 8 wieczorem; a Jego W ysokość 
d. 8 o iszey z południa. D. i 3 raczyli oglądać 
rozłożone tuw oyska 9 dywizyi pieszey іЗсіеу bry
gady pijonierów, szpital, twierdze i szańce F ryde
ryka  W ilhelm a , a ze znalezionego w nich urządze
nia i porządku Cesarz J egomość był bardzo zado
wolony. Unia i4, po wysłuchaniu mszy ś., znay* 
dowali się na zmianie straży: potem oba W ysocy 
Podróżni w dalszą udali się drogę.

Z dnia i 4go na i 5ty września o godzinie 1 
z  północy Cesarz J egomość przybył do Słucha, 
gdzie też miał nocleg. Nazajutrz, po wysłuchaniu 
mszy ś. w cerkwi ś. Tróycy, o godzinie lotey 
w  dalszą udał się drogę— Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Xiążę M ikołay Pa w łow icz  , przejeżdżał 
przez Słuch  do Bobruyska d. 8 o agiey z północy, 
a  napo wrót do Brześcia d. i 5 o 2giey z północy.

Dnia 16 ogodz. 10 wieczorem, w pożądanym 
stanie zdrowia, p rzybił  J ego Cesarska  M ość 
Brześcia Litewskiego; Jego Wysokość W ielki Xit 
tę  Jegomość Mikołay P a w łow icz  d. i 4 a Jeg 
Królewska Wysokość Xiązę Pruski W ilhelm  d. 1 
„vrześnia; <v. *7 r żyli Jh dź obecni, tak JEGO CE
SARSKA Mość, jako też: W ielcy Xią:/$u*. 
ty  P awłowicz, M ikołay Paw łow icz , M ichał P a 
w ło w ic z , Jego Królewska Wysokość Xiążę P ru 
ski W ilhelm  i Namiestnik Poznański Xiążę R a d z i
w iłł, na przeciąganiu w paradzie woysk oddziel 
nego korpusu litewskiego i polskiey arm ii; d. 18 
na ćwiczeniu pływania strzelców austryackich i 
rossyyskich na rzece Buguy na manewrach, które 
w okolicach Brześcia t rw ały  od godziny 3 z pół
nocy do gtey wieczorem; a d. 20 o godzinie ,gtey 
zrana Cesarz J egomość wyjechał na t ra k t  wo
łyński do miasta Kowla; Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Xiązę Michał Pa w ło w icz  d. 18 września 
o 2 z półnócy wyjechał do Połąni.

Jego' Cesarska Wysokość W ielki Xiążę, Mi 
kołay  Pa w ł o w ic z , d. 21 września o 8mey wie
czorem, wyjechał z B rześcia , traktem  sankt pe
tersburskim do Dyneburga•, a Jego Królewska W y 
sokość Xiążę Pruski W ilhelm , d. 22 o 7 zrana do 
Sankt-Petersburga.

Jey Królewska Wysokość Kiężniczka K aro - 
lina  W irtem berska, towarzyszona przez Jego Ce
sarską Wysokość Wielkiego X iąźęcia , M ichała 
P a w łow icza , przybyła do N arw y  d. 29 września 
o 11 przed północą, spotkana przez Gubernatora 
Cywilnego Sankt petersburskiego Radcę Taynego, 
Sz zerbiriina, sprawującego obowiązki Marszałka 
gubernialnego Radcę Taynego R odonifik inat M ar
szałka powiatowego półkownika, Albrechta, i I n 
spektora Poczt Rzeczywistego Radcę Stanu, Do- 
liwę Dobrowolskiego, a po weyściu do pokoju domu 
pocztowego, wszystkie te  osoby i urzędnicy woy- 
skowi przedstawiani byli Jey Królewskiey W y 
sokości przez Wielkiego K ążęcia M ichała P aw ło - 
WiczA O godzinie 1 i tey  Jey Wysokość wyjecha
ła z N a rw y , a o czwartey z południa przybyła 
na czwartą stacyą, Kaskowa, o wiorst 80 od N ar-  
w y  oddaloną, dokąd raczyta przybyciem, ewóm u-*

pjt-ZŁ- ,„z*ć -;Ń^rtAz.A«|t.łZA C esarzow a  J eymość Ma* 
RYA Peh eroWna. w  Kaskowie był obiad. O  go
dzinie 6 wieczorem C esarzow a  J eymość wyjecha
ła  do Gatczyna , przeprowadzana przez inspekto
ra  poczt DoliwĄ Dobrowolskiego, któremu raczyła  
oświadczyć szczególaieysze zadowolenie i podzię
kowanie, za jego ezynnęść i należytą sprawność 
we wszystkich względach. Jey Wysokość Xię- 
żniczka W irtemberska, po noclegu w domu po
cztowym, nas tacy i  Kaskcwa, dnia 5o września, o 
ldtey zrana, oświadczywszy także podziękowanie 
P. Inspektorowi poczt i  Gubernatorowi Cywilne
mu, w dalszą wyjechała drogę, a o iszey z połu
dnia wjechała na pałac gatczyński, gdzie przy
jętą została przez N ayjAśnieyszą Cesarzow ą  i na
der liczny orszak, wśród odgłoeow muzyki i okrzy
ków ura!

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę, M i 
kołay Pa w ło w icz , przejeżdżał przez W ilno  d. 25 
września o 5tey zrana, udając się na t ra k t  dyne- 
hurski.

Jego Królewska Wysokość, Xiązę P rusk i,  
W ilhelm t d. 20 wrześ. o północy przejeżdżał przez
Pruzitnę .

D. 19 września o sgiey z południa, przybył 
do Czernikowa, Hrabia Аіеху Andrzejewicz A -  
r akrze je  w, stanął w domu Hrabiego Kusze! Pa*. 
Bezhorodki, gdzie przyymował urzędników woy- 

■ і л ; irló}- ch dnia НгаЦа był
Cerkwi X  ^omiei.icnta Tańskiego, znannemtey Ja  
wnością swoją: oglądał wszystkie luteysze zakła
dy i odwiedził Biskupa tuleyszego Laurentego% 
potym odwiedził P. Gubernatora Cywilnego. Naza
ju trz  o godzinie 6 zrana wyjechał na t rak t  kijowski.

Z  poWodu nadchodzących elekcyy obywatel
skich w gubernii czernihowskiey, d. 20 września 
przybył do tego miasta z P ołtaw y  P. W ojenny 
Gubernator Małorossyyski Xiążę R epn in  i  zaczę
li się zjeżdżać obywatele.

P.Jenerał Gubernator kałuzki, Smoleński, mohi- 
lewski i witebski, Xiążę M ikołay  Chowański, p rzy
był do Kaługi, d. n  o 7 wieczorem i stanął w domu 
radcy handlowego B ilib in a , gdzie spotkany był 
przez Gubernatora Cywilnego, Urzędników, O by
wateli stanu ślacheckiego i kupców. Dnia nastę
pnego Xiążę zwiedził sądownictwa i urzędy, za
kłady izby powszechney opieki, zamek turem ny, 
gimnazyum i inne mieysoa publiczne. Djaia i 5 
w dzień Koronacyi N ayjaśnieyszego Cesarza  J e 
gomości, słuchał mszy ś. w kościele ś. Tróycy, po
tym był na obiędzie u P. Gubernatora Cy wilnego, 
wieczorem zaś na teatrze, niedawno tu  zaprowa
dzonym; d. 16 zrana wyjechał do Smoleńska przez 
Meszczowsk i M asalsk, w gubernii kaluzkiey, gdzie 
także zwiedzał mieysca urzędowe. Po obeyrzeniu 
wszystkiego, oświadczył podziękowanie P. G uber
natorowi Cywilnemu, za należyty porządek i u rzą 
dzenie, w każdym względzie znalezione.

W  przeciągu miesiąca sierpnia przywieziono 
do portu ryzkiego, różnych to w arów zagranicz
nych na 916,412 rubli, a wyszło towarów rossyy
skich na 2,550.896 r. 60 kop.

W  lipcu przyszło do T yflis  różnych to w a 
rów zagranicznych na g4, i 38 r. 60J  kop., a Wyszło 
rossyyskich na 46,351 r. 48 k. srebrem.

* Kommissya umorzenia długów państwa, trey>



krotnie przez1? g a s e t^  sankt-petersburska ogłasza, 
wezwanie urzędników i służących, wiedzy mor
sk ie / i wov k wey, którzy sfę znaydowali na r ska- 
drze wice-admirctła Sieniaw ina , na morzu śród- 
ziemnem, a dotąd pieniędzy zdobyczowych nie 
otrzymali ażti у dla ich uzyskania do tey  stawili 
się km m m syt, ubitych następcy z prawnerni dd- 
wodami w pr ciągu, jednego, roku mieszkaiąoy 
w kraju, ad rch lat będący za granicy po upły- 
łiieniu którego terminu, nikomu już pieniądze za
borowe wydawane nie będą. Potem wezwaniu na
stępuje lista powoływanych, zayniująca arkuszy
imion samy eh. . , , , .

,vur» dctikt-petersburski d. 2 pazdsier. dukat 
hollea; nowy 11 r. 4o kop.. Zmiana zł*ta 2 r. 88 
kop.: Zmiana srebra 2 r. 72 kop.

Nieustający dochod kommissyi umówienia d łu 
gów: 6§ aseygnacyami — — ю з  —- j

63 brzęczącą monetą —̂  §#3 > procentów
5g takąż — — — 84$ |

Galicy!  i L óbomM yA*
Lwuw dn ia  1 o października* 

yt Gazety Warszawskiey.)
Dzisieysza gazeta tuteysza umieściła na < pii-

jacy artykuł: . . , ,  . ,
™ ‘ Z  Czerniewic dnia  4 października.

N. Cesarz Jmć Nay miłości wszy Pan nasz od
był d. 1 b. m. podróż ze Lwowa do Ta mopolt 
szczęśliwie, zabawiwszy krótko w Złoczowie. W  
Ta nopdu  stanął o godzinie w pół do Зсіеу po po- 
łudniu, powitany głośnemi okrzykami licznie ze- 
braney szlachty ż okolicy i mnóstwa ludii. N. Pań 
cały ten czas od przybycia swojego do wieczora, 
i cały dzień m stępujący przeznaczony na zabawie-, 
nie w Tarnopolu , poświęcał prżvymowa*lid przed
stawianych sobie szlachty, diii Ію wienst w a, G. K.. 
woyska i urzędników, tudzież ogląd mi u urzędów 
i instytutów publicznych, osobliwie zakładów jezu
ickich, dawał Wysłuchanie i pracował w gabiijecje. 
W  kiasitorze jezuitów i szkol; h gimnazyaliiych 
przy et ̂  b , ł  Monarchat stosownemi mowami. Tak 
tam jak i w główney szkole cyrkułowey raczył 
N. Pan -'«uchać krótkich popisów zgromadzoney 
Fałod/.ieży^a niektórym sam zadawał pytama. Dnia 
ф Л о Л яЮ *  6 żrana rfcszył N. Pan w daisząipo- 
A rcT  prżez M ikulince. Tam w yńąsr  r a c M  po
mieszkaniu dzi-dzica tychże dóbr Barona Konopki 
i  w uprzywilejowanev jego fabryce sukna, pófgo 
dżiny zabawić. O pół do 4tey z południa stanął 
N. Pan w Zaleszczykach , fceraźnieyszóm ntiescie 
cyfkułowem, przeznaczonem na nocleg O. K. urzę- 
Artiry i oficerowie wovska, niemmey fi/iedzic Z a-  
leszczrk  Baron Bt unicki, mieli szczęście przedsta
wionymi byd l Monarsze. Pózniey wszyscy oby
watele, mający jakie dolegliwości zaspokóili życze
nia swoje na prywatnych lub publicznych posłu
chaniach. W wieczór ogrod dziedzica oświecony 
był nader gustownie i wspaniale. Dc oświecenia 
teco przyczyniło się całe miasto Zaleszczyki г  wła- 
sney chęci mieszkańców, a z powodu Imienin Nay- 
miłościwszego Pana, by tćń wieczór tern więcey 
uświetnić. Dziś nakoniec b godzinie 9 przód po
łudniem, wśród powszechnych okrzyków uradowa
nych mieszkańców tego cyrkułowego miasta, zje
chał N. Pan do nas w haypnżądańszym zdrowiu.

Dnia  7. N. Pań  przybywszy tu d. 4 b. m. pó- 
w itany był na wstępie do pomieszkania swojego* 
przez SW . Gubernatora krajowego Hrabiego Taof- 
f e  i tymczasowego naczelnie dowodzącego jencra- 
Ь  jazdy J W .  Hrabiego FresńeU tudzież radcę nad- 
Wornego i starostę cyrkułu bukowińskiego 
którzv potem N. Pana do przygotowanych dla me
so pokojow zaprowadzili. Po południu przedsta
wiane były wszystkie władze cywilne i woyskowe. 
t)nia 5 o godzinie 9 był N. Pan na woyskowey 
paradzie kościelney, a po wysłuchaniu mszy woy^ 
skowey, kazał przeciągać w obliczu swojem przed 
g ówną strażą załodze składająoey .Tę teraz z ba 
taiioTiu piechoty wakującego pó'vu M arie hal, i 
oddziału huzarów Barona K ienm ty tr  Po poiudniń 
dawał N. P*n wysłuchanie. W  wieczór i przed 
południem d. 6 pracował Monarcha w gabinecie*

P a ń s t w o  p a p i e  z k  1 e .
R z y m  dnia  17 września .

(z Gazety W arszaw skie/)
W  poniedziałek, we wtorek i dziś, i 5. 16 i 17 

września Capi dl ordine w  konklawe są kardyna
łowie: Tontasz Arrezo z rzędu biskupów , Antoni 
Gabryel Sewerołi^ z rzędu prezbiterów, i Jań Cac~ 
cia-Piatti z rzędii dyako:. ' w następnych dniach, 
to jest* 18, 19 1 2o, będą Capi dl Ordine, kardyna 
łowię, Franciszek X aw ery  Castiglioni z rzędii bi 
skupów, Jó zef M orozzo  z rzędu prezbiterów i Sta
nisław  Sanseoerino z pzędu dyakonóvV.

Opis ceremonii p r zy  oddaniu listóid Króla 
Jmci I  rancuzkiego zgroińadzónym  kardynałom  w 
Konklawe.

Dnia .6 b. m. poseł franćuzki uwiadomił se
kretarza ś. KołlegiUrn M azio , iż otrzymał rozkaz 
od swego Monarchy, aby złożył sanie mu śmu Koi* 
leguim dwa listy J. K. Mości: jeden, zawierający 
odpowiedź na list, k tórym  święte Kollegium za
wiadomiło i .  K. M. o zgonie Naywyźszey Głowy 
Kościoła Piusa V I I )  drugi, mianujący Xięcia Mont- 
m ortney Jjaval mdzwycz<tynym posłem przy ś. Kcl- 
legium. Oświadczył przy tym  peseł, izby Sobie ży
czył oddać te  listy w niedzielę d. i 4, których ko- 
pije załączył. Dnia 11 września odpowiedział se
kretarz, iż ś. KLołlegium przyoh/la się do żądane
go wysłuchania w niedzielę d. i 4, o*6;ey w wie
czór. D. i 2 poseł kazał zaprosić ciało dyploma
tyczne, Xią*ąt rzymskich, aby się przyłączyli do 
orszaku, który wyruszy ze swego pałacu na r \  nku 
ś. Marcellego, o wpół do 6tey wieczorem. W  nie 
dzielę ara na d. i 4 poseł kazał uwiadomić o Leni, 
Xięcia Ckigi, dożywotniego marszałka kościoła i 
kustosza копкіаѵѵу, który przyrzekł ? uiydowaósię 
o godzinie naznaczuney, Ta przyjęcia J імхееі- 
lencyi. Orszak ruszył w aiąstępującyna porządki!: 
6 pokojowców pieszo ubranych w lib-^ryą I  Ехс.еі- 
leticyi; czterech lok ijów, dwóch strzelców, 1 j^deń 
biskayczyk. tkaretn, w którey jechał kawaler Ar- 
taud, pierwszy sekretarz ambasady, wiozący pu- 
gil ires z dwoma listami królewskiemi. D Леу ko 
n uszy J. Ехсеііепоуі z 10 służącymi w li bery ii 
P )tęm k ireta  J E Ambassador?, oiągniona prze* 
6 kard, kosztownie ubranych 1 4ł*żystrojonych w 
pióra^ cbok każdego konia szedł pokojow i en. W  
karecie po lewey ręct, obok At diassadora, siedział 
Patryarcha ańtyocbiyski, M athei, jeden z jyierw- 
sźych kapłanów rzym-kich, z urodzenia i godności. 
Na przedzie siedział dziekan świętey R oty ,Isoardy  
łranctiz 1 Viee Hrabia Clerrriont Tonnere, jenerał 
franciizki kawaler orderu ś. Ludwika. W  dru- 
giey karecie,także sźeściokóńney, siedzieb Margra 
i ia  de Śommęry, drugi sekretarz jiose' wa , ka
waler DesmoassjauT de Givre, trzeci sekretarz, i 
PP. Gasoille i de L a n o rix , należący do Ańibassa 
dy. W  Зеіеу, również Gótokonney karecie, sie
dzieli kawaler Gu»ria} dyrektor szkoły króle skiey, 
sztuk wyzwolonych i kaw7aler Cuneó, pólknwnik 
franciizki. Potćrh następowały różne pojazdy, w 
których się zriaydowalo bciu pensyonarzy królew
skich i znaczna liczba znakomitych artystów na
rodowych. Cztery kare ty  otaczało i2stu pokojow
ców, w galowych ubiorach. Za myk ’a orszak ka
reta, w kiórey siedziało 6ciu dworzan Arnbaisado- 
i:a. Po tym  orszaku następowały pojazdy mini
strów hiszpańskiego i neapontańsk’ go z ich or
szakami. Na końcu szły karety dalszych osób cia
ła dyplomatycznego i Xiążąt rzymskich, zaproszo
nych na tę  uroczystość. Skoro o.szak przybył na 
plac kwirynalny> oddane żoAUły honory Woysko- 
we uderzono w bębny, a muzyka grała symfonie. 
Ambassador wysiadł do mieszkania XięTa marszał
ka Chigi, gdzie był trak tow any  chłodnika .i. Xi«- 
żę oddał mU w podarku medale srebrne, wybite za 
swego urzędowania marszałkowskiego. Gdy kar 
dyrtałowie, Capi dl Ordine , oz na у mili że już św,ę- 
te  IGollegiUm je^t przygotowane: órszik wchodził 
na główne Wschody p л łat: u w nasięiiijący m r >- 
т dku; Czterech bakowy h sz’ .chiу marszałka 
Chigi i rządcy konklawe iVLa> azz&ni Potem oso
by, towarzyszące AmbassadoroWi. Starłąwszy it 
drzwi > otworzonych zewnątrz przez marszałka»



Wlwńątrż, przez kardynałów Capi dl Ordine, J. E.j 
jp: zwykłych ceremoniach, przyjął listy Królew
skie z rąk sekretarza Ambassady i oddał je kardy
nałowi Galeffiy ten oddał sekretarzowi ś. Koile- 
gium, ксолу w gło* je przeczytał. Ąmbassador, o- 
znayimwszy iż życzy mieć głos zabierał się do 
nakrycia głowy; kardynałowie wprz у je p rzy 
kryli; co tez Ambassad : uczyniwszy, przemówił 
w te słowa: Dostoyni Panowie l W ola Króla,
Pana mojego, powtórnie mię stawi ptzed zbroma- 
dzenierr. VVasz.em 44

„Kroi imd ęhrześeiański raczy ł  nową ła
ską udaroWac} rozkazując złożyć- te listy święte
mu Kollegium, żebranemu w Konklawe.41

^ Pierwszy zawiera czcigodne świadectwo ii 
czuć Króla Jrnci Chrześciańs kiego i Ł i, którego 
uczestnikami są trzydzieści irlilionó 7 francuzów. 
Ubliżyłbym wysck.m uczuciom Monarchy, gdy byhi 
się ośmielił przybądź < okolwiek do jego wyrazów i 
tuką pobożnością i szlachetnością oznacz д.“

„ Drugi list J. K. Vl. wyraża ufność, którą Ńi 
f a n  zaszczycić mię raczył, przeznaczając na po
selstwo przy waszych pracach, Dostoyni Pano 
wie.*4

9>Obo<i,iązkieiit jóst tego poselstwa, Uwiadomić 
was, Dostoyni Panowie, o życzeniach Króla w tych 
okolicznościach, które w skutkach swroich, dla całey 
Społeczności, trwogę nie jakąś £ oznoS'ą.44

„ Pobożność syna ś. Ludwika, okazUje śię, t a 
ką. jak. jest, we wspaniałych wyrazach, które o- 
Łracą do was, Dostoyni Panowie, względem wybo
ru następcy ś. Piotra. Ten. który jest przezna
c z o n y  Jo,sprawowania urzędu, jednego z nay- 
j, większych, na które podobało się Bogii ludzi po* 
„ wołać, jest między wami.*4

„ Monarętia Ghrzć ński , pragnie , ażeby 
Duch 3. napełnił was światłem swoićm, i prowa
dził was do wyooru, któryby osieroconemu chrzt 
Ściaństwu prawdziwego powrócił cyca.

„ Czas, narody pragną spoczynku po bu
rzach. Pr igną Papieża, którego by mądiosć była 

k ro.'ległą, jak państwo religii, któregoby miłość, 
j лк świat przestronna, pociągnęły naydalszych, 
zmiękcza ła aayuporczy WSzych / Papieża któryby 
zachow vy. któryby goił, któryby jednał.

, Oby nakoniec raczyło Niebo, przez was, Wy6 
brać godnego następcę, obu tych * * y y ź s z y c h  ka- 
pfmów, którzy, po długie di życiu, zeszli z tego 
świata, z tą  niepojętą doskonałości?, k tórą Wieł* 
kim cnotom przydają nie^czcściąć^

Kardynał, G uleffi od po dział następnie: 
v W  uczuciach wynurzonych przez P. Amba sa
dora, z rozkazu jf-go Monurchy Ludw ika X V I I I , 
święte kMUgium , w którego imieniu mam za- 
szozv t mówić, dostatecznie postrzega ^czucia daw
nych Monar- hó w Francyi , którzy wrodzoną gor- 
lir. ośc ią , oraz przywiązaniem do religii katolic* 
k ie y , spra wiedliwie zasłużyli tiĄ t} tui Królów 
ęhrześćiańskich i pierworodnych synów kościoła. 
Ł z y  Ludw iką  X V III  nad zgonem Oyca ś. godne 
są synowskiego przywiązania , i niech mi Wolno 
będzie wyrzec, winne są pamiątce Nay wyższego 
Kapłana, od którego J. K. Mość , oraz cały za
cny naród francuz ki, otrzymał niezliczone oznaki 
oynowskiey miłości. Z  nayżywszem uczuciem, o* 
raz z nay szczerszą wdzięcznością przyymUje świę
te Kollegiurn oświadczenia i życzenia N. Króla 
Chrześciańskiego; lecz byńaymniey to nie przyda* 
je do wysokiego szacunku i nay lepszego mniema* 
nia, jakie mi ś. Kcllcgium dla Wysoiuey Jego Osoby 
jest przejęte. Chwalebne czyny i prawe zamiary
J. K Mości, celem utrzymywania religii. hie tylko 
w obszernem Jego Państwie, lecz i zewnątrz, do
statecznie przekonywają świat o Jego pobożności 
i przywiązaniu do Kościoła, a szlachetne usiłowa
nie, utrzymania w  całey obszernośei praw ołtarza 
i tronu, posłużą za wieczne świadectwo dla poto
mności.' Nie prze pominą ś Kollegium wynurzyć 
żu/ćjłnegó зѵѵeg.ż zadowolenia Panu Aihbassadoro* 
vt i, z nadz .'yczayńpgo jego poselstwa» jakim go Mo
nar oh t zaszczycić r a c z , 1. Godny potomek A2a- 
tie ja  I I  de Montrnorency, który prz^r. nieustra
szoną odwagę i niepospolitą roztropność zasłużył

ha ty tu ł  wielkiego, szlachetnie wstępuje W te sa
me ślady. Jeżeli tamten, stały w  obowiązkach re 
ligii naprzeciw 0 szczepieńcóm, i w ierny Ludw i
kowi VIIi, poz takie zaufanie M onarchy, iż
mi- powierzy! swego następcę; ten równie «ta1? 
w religii i wierny Królowi, wśród śrog:oii 
Czeń dostoyney rod z in y ,  wzajemnie puzyska} i 
Ufanie swego Monarchy, który go na ten  wysoki 
stopień powołał. Boże! zaćhoway tak  dejtoynego 
Monarchę i tak godnego ministra.44

Po skońozoney udpow iedzi, kardynałowie roz
mawiali gościnnie z Apibassądorem, od których 
odbierał uprzeyrne powitań’*! Po odeyściu ambAs- 
sadora zamknięto drzwi w ną trz  , a potćm -'3- 
wnątrz zamknął je marszałek. Cały orszak po
wracał aż do pałacu. Muzyka oczekiwała na Ащ- 
bassadora. Wszędzie, gdzie tylko przechc: A, lud 
cbnął się, dla widzeniu tak wielkiey p a ra d y ,  ja
k ie/ nie widi-iano od 65 lat, od czasu wjazdu A m 
basadora  francUzkiego Pana Jloch+chouart w* r. 
1^58

Czytamy w gazecie le Con£drvąteur Im par-  
tial z R zym u  pod d. 17 wrześhia: Rząd au tryaę r 
ki uwiadomił ś ięte Kollegium, i i  J. G. W .  Arcy- 
Xiąże R u d o lf K trdyna ł  Arcy biskup Ołomuniecki[, 
tiie może bydź obecnym ha копкіаѵе, a z Lego po
wodu, przygotowane dla tego Kiążęcia pokoje, O* 
debrały inne przeznaczenie.

Od granic włoskich dnia  5o września  
(z Gazety Warszaw&kieyi)

W cy «0 ausuyackie ustąpdo d. 29 b. m. % 
tw ierdzy  Alexandryi) i oddało ją woysku piemont- 
skiemU. H rd )  1 Rąbną, feldmarszałek austryacki, 
p * pchał do Turynu , dla pożegnania Króla sardyń- 
skiego.

W  okolicach M edio lanu  ma się odprawić 
wielki popis woyska, k tóre  zaraz potem uda się 
no części do dziedzicznych krajów rustryackich W
Niem czech .

Spodziewaj?, się w llzy m ie  przybycia Xięci* 
Chiaramonti, synov?ca zmarłego Papieża, który w 
czasie rządów swoich nigdy żadnemu z krew nych 
swoioh nie pozwolił bydź w  R zym ie .

Były Cesarz rnex kański liurbidę  jest teraz  
W r iz ie ,  dłyehadyiź <rsiądziu- w R zy m ie *

?  R A  S С У A.
P aryż dnia  4 października.
(z Gazety W arszawskiey.)

Dzisleyszy D zieniiikRozpraw  donosi o odebraney 
tu  przez telegraf z Lugdunu wiadomości, i i  kardynał 
della Gcnga , został d. 27 września obrany Papie
żem, i wziął imię Leona XII. W  ;omniony k a r 
dynał urodził się d. 2 sierpnia 1760 roku w la Gen• 
ga; lest kardynałem prezbiterem, a ' apelusz kardy- 
n ilski otrzymał od P iusa  VTr. J»st rzeczą godną 
uwag* iż nowy Papież, nie b . 20* jeszczr >».:dyna- 
łem ostał wysłany roku i § i 4 przez Piusa  VII, 
w charakterze Nuncyusza. dla powitania Króla n a 
szego w chwili przywrócenia władzy jego. Leon  
XII, jest bardzo uczonym, wprawnym  do interes- 
sów i cnotliwym-,

Utworzyło się tu  towarzystwo akademickie 
Dam, pod nazwiskiem Athenes des Dames. Pierw*» 
szy numer literackiego jego dziennika, obeymuje 
mowę, rmaną przy otwarciu towarzystwa. M ię
dzy członkami są Xięźna B erry  i małżonka m ar
szałka Oudinot.

Pan Terno у. a i r .y  płody swoich fabryk su- 
kierinych wysta ił о-ліЬпо we własnym domu, ogło
sił w dziennikach tu te jszych , iż to  uczynił w prze
konaniu. z jak wielu trudnościami koledzy jego 
Walczyć musieli, aby dowiedli kom miss у i handlo
wcy, iż efeny* wyrażone na ich suknach, nie są u- 
hiyślnie mnieysze od tych, za które się rzeczywi
ście przedaią dla pozyskania medalu, lub inney 
iakiey nagrody. Na wystawieniu jego może się każ
dy przekonać.

Nie;ak. D ognau , przekonany o wykradzenie 
inłodey ni;letniey panienki , został skazany na 
Stanie pod pręgierzem i sześcioletnie ytrięzienie.



Н  І 8 Z P А K 1 I  i .
M adryt dnia  27 września .
(z Gazety W arszaw skie/.)

W ychodzący w Kadyxie  Dziennik ЁхресЬа- 
dor donosi, iż stany utworzyły nieustający ko»n- 
niissyą, którey dały moc mianowania re jeńcy i, je
śliby Król nieehciał zezwolić na wszystkie jey śród* 
ki. Członkami tey kommissyi są: Górne z Becerra, 
Genen (amery kanin), Is tu n tz  Soria , Yaldez , Ve- 
lasco i Llure^ite. Zastępcami zaś którego z nich 
nieobecnego mają bydź Deputowani Abrea i Meca.

Tenże dziennik ddnosi, co jest rzeczą trudną do 
wiary, iż Stany kadyxskie ułożyły już budżet na rok 
1824. W ydatki krajowe wynosić mają 1000 milionów 
ltio 000 reałów (65 milionów talarów). Zajęły się 
naw et zwołaniem Stanów w roku 1824. Albear 
ładził, -aby stosownie do Q2go artykułu konslytu- 
cyi, obrani deputowani posiadali dochodu 1000 d u 
katów, co rozgniewało Ueskam sados (bezkoszulni* 
jków) i Albear musiał ccfnąć swóy wniosek. U sta
nowiono potem przymuszoną pożyczkę, wynoszącą 
8 milionów, i kazano ją złożyć w tygodniu, a to  
dla zapłacenia w oysku , które groziło buntem. 
W ydano odezwę do bankierów, i w niey wyra
żono: „  Otwórzcie wasze worki i skrzynie! Na cóż 
się wam przyda nędzne złoto, gdy idzie o nay- 
kosztownieyszy kleynot .(t

Dziś wyszedł ztąd batalion francuzki, zapew
ne dla sprowadzenia Riego  do tuteyszey stolicy.

Miedzy Madrytem i Kadyxem stawiają tele
grafy.

Jenerałowie Laroche Jacquelin i Odonnel t rzy 
mają twierdzę Ciudad-Rodriga  w zamknięciu.

Przybyła tu  juz jedna brygada z korpusu je
nerała Burkę.

Ochotnicy królewscy z małego miasta M ula , 
p rzy  pomocy wieśniaków z okolicy, otoczyli w ie-  
sie i przymusili do poddania się 6 >0 ludzi piecho
ty  i 200 jazdy, którzy byli odcięci i należeli do 
korpusu Riego.

Słychać, iż M in a , uczynił taką propozycyą 
Baronowi Eroles, jak Riego jenerałowi Ballasteros, 
to jest, iż go uzna za jeneralnego kapitana Kata 
lonii, i zostawać będzie pod rozkazami jego, jeśli 
się zechce oświadczyć przeciwko tiancuzom.

Czytamy w Kuryerze warszawskim z Hisz
panii jak następuje: Niektóre pisma głoszą, że u- 
wiadomiono Xięcia Angouteme, iz Król hiszpań
ski został uwolniony i uda się do portu S. M aria t 
gdy tego Xią^e żądać będzie; lecz nieco poźniey- 
sza wiadomość przeciwnie donosi, że wszelkie 
związki są zerwane, a po niejakiey chwili spokoy- 
ności, znowu d 5o września zaczęto bombardować. 
Dnia a5 września Xiąże Angouleme rano miał 
radę  z jenerałami francusk im i; tegoż dnia jenerał 
Bourmont udał się do Rota , a za nim wysłano 24 

* armat. Twierdza Leryda ma się wkrótce poddić, 
w  ogolńości sądzą, że ta krwawa woyna nie d łu
go potrwa. Między jeńcami hiszpańskimi, prowa
dzonymi do Francy i, znaydowało Się 5o pięknych 
młodzieńców, ledwo po i 4 lat mających ; odesłano 
ich do oyczyzny na łono rodziców.— Mówią, że 
zapaleńcy chcieli Króla hiszpańskiego i jego rodzi- 
nę Wyprowadzić z K advxu t do czego już były s ta t 
ki na morzu przygotowane, lecz zapobieżono temu.

P o r t u g a l i a .
Lislona dnia  6 września.

( z Gazety le Conservateur Im partial. ) 
Baron Hyde de N euville , poseł K  J. Ch. miał 

uroczyste wysłuchanie przyjęcia d. 3 maja w pa* 
l a cu Bomposta. Potem otrzymał wysłuchanie u 
Nayjaśnieyszey Królowey Jeymości. N.t tem wy. 
słuchaniu poseł złożył od Króla Jegomości Frań- 
cuzkiego, wielką wstęgę orderu ś. Ducha , dla Kró. 
la Jmci Wiernego (Fidellissimus), i dla Infanta don 
M iguel. Z  tey okoliczności poseł miał do Nayjaśniey-

wsych Króla i Królowey i ich N»yjaśmeyszego sy* 
na bardzo piękną mowę.

Ogłoszono wyrok, zabraniający okrętom por
tugalskim zawijać do K a d yxu , pod czas oblężenia 
tey  twierdzy przez woysko francuzkie, w celu z a 
pobieżenia szkodom wyniknąć mogącym dla okrę
tów, któreby się pokusiły wprowadzać tam  potrze
by wojenne.

Rząd wydał rozkazy do wszystkich sądów i  
municypalności królestwa, iżby wymazały z rege
strów w archiwach wszystkie pisma, które obo
wiązywały ich członków^ do zaprzj siężenia na po
słuszeństwo ustawom politycznym, nieprawnym i 
uciemięźliwym, które S tany  Kortez wymyśliły, i  
ażeby oryginały tych pism popalono.

Agenci wielu znakomitszych bankierów i k a 
pitalistów europeyskich przybyli do Lisbony, z po
daniem warunków o pożyczkę mającą się przez 
rząd zaciągnąć. Jest to jawmym dowmŚem n ieza 
chwianego zaufania, które rząd J. K . M. znayduje 
w  krajach zagranicznych; warunki podane są te i  
dla Portugali bardzo korzystne.

T u r c y A.
Od granic tureckich dnia  21 września .

(z Gazety W arszaw skie/.)
List z Korfu  donosi: n Korpusy Baszy Skuta- 

ryyskiego, Jussuf B aszy  i Omer Ѵгіопе  chciały 
w połowie sierpnia przeyść wąwóz Agrofot lecz do
znały odporu. Dokazały tego nareszcie w końcu 
rzeczonego miesiąca, z wielką obu stron stratą, a 
mianowicie Greków, których 2000 z dowódcą Boz* 
zarysem  legło na pobojowisku Basza Skutaryyski c ią
gnie ku Misolunghiy gdzie grecy szańce swoje po
większyli. Flota turecka popłynęła do Stambułu,n

Dowódca Odysseusz po bitwie pod klasztorem 
ś. Łukasza , napisał w  klasztorze zwanem Jeruza
lem , następu ące doniesienie pod d. 18 lipca: „Nic* 
przyjaciel zbity na głowę w odwrócie swoim 
przez Beocyą był nieustannie ścigany i porażany, 
tak dalece, iż ani razu niemógł przyyść do porząd* 
ku; n i koniec zabrał się pod Kopais p rozłożył oboz 
d. 17 lipca wieczorem na równinach Cheroney, 
niedaleko brzegów rzeki Cefizus. Wpy^ko nasze 
lubo znużone, uyrzaws/y tureckie obcwf , żądało 
z wielkim okrzykiem, aby je przeciw nreiriernym 
prowadzić. Uderzamy na oboz, nieprzyjacielski 
z przodu i z prawego skrzydła. T u vcy czynią z po
czątku dzielny cdpor, lecz gdy ich pierwszy za
pał ostygł, poszli w rozsypkę, uciekając wzdłuż 
brzegów Cefizu. Zo ta wili na bojowbku prze
szło 5oo zabitych i bli ko 700 ranionych. Zabra- 
liśmy niepr/yjaciółóm 92 wielbłądy i З00 koni, 
oraz znaczne zapasy potrzeb wojennych i żywno
ści. Ścigaliśmy ich, aż o dwie mile zapiać bitwy. 
Noc niedopusciła odnieść większey korzyści z t^go 
zwycięztwa. Przez całą noc tu rcy  spiesznie d ą 
żyli ku Tessalii.”

Czytamy w Kuryerze warszawskim: od granic 
tureckich don-esiono doTryestu , że okręty greckie 
ścigały flotę turecką w chwili, gdy Kap uda n Ba
sza zbliżał się ku Dardanellom. Potwierdza się, że 
wódz grecki Bozarys poległ, ale w tey bitwie t u r 
cy ponieśli niezmierną klęskę, z 6000 walczących 
muzułmanów, ani jeden niepozostał w całości, le
gli albo ranieni. Bozarys wpadł aż do namiotu 
B aszy Skutaryyski ego: naprzód rozpłatał głowę 
synowca Biszy, i w teyże chwili uciął samemu 
BiiSjby głowę, lecz obecny w namiocie jeden ze s łu 
żących Biszy, strzelił z pistoletu do Bozarysą. rą« 
na była śmiertelną, jednak waleczny wóIz grecki, 
porwawszy głowę Baszy, pośpieszył do swych sze
regów, i zachęcał do dabzey walki, lecz w godzi
nę wyzionął ducha. Zwłoki tego rycerza pocho
wano w M isolonghi, przy oddaniu czci należney. 
Przed trum ną Bozarysa  niesiono głowę Baszy: taż 
trum na ozdobioną była 4o chorągwiami zdobyte- 
mi na turkach.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Badca Stanu i Kawaler,

Ш D rukarni fi erfahcyĄ



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 12I
Wilno dnia 15 Października v:. s, 1 8 2 5 Roku.

o Z b i e g  a v fu
Oti Litewsko - Wilfńs-kiego "G u^rolabego-" 

Rządu ogłasza się, iż w tr.ięty w Pnissich  л pośre
dnictwem Kiólt-ętwa Polskiego, dostawiony do tu- 
leyszych gratuc be-a paszport ii Jan Sie lano w Hru- 
cziik, posiadający między inne tu Па схаіпіоіе, 
se od urodzenia ma lat r^dem a gtibersk ego 
ipta<U Ocśagi, żkąd iakoby temu L i  dne.-śięć od- 
ddl ł się; dla tiieokazania dla poparcia tego  ̂n a j 
m n i e j s i  ch dowodowy na mocy Ukazu Bradzą
cego Senatu pod d. 29 augusta 1607 jrcku; po
dbite r^zoiocyj $i»ądu pod _d. 5 jonu łby^ r. vv v- 
cLney, uznany v toczęgą, 1 na mocy 20 paragrafu 
fs& ywyiwr go lego  Ueś«ir kiey Mości rozkazu, pod 
d. 2З L h ru a ry i  182З r. danego Rządzącemu Sena
towi: dla odprawienia do Syberyi na posieleme o- 
de elany d. 16 tegci jurni, podług urządzenia w li
sta wie o zsyłko w ych., do Tobolskiego Prynazu 
zs\ Ik owych: о с і ё т  zgodnie z 12, 1-, *4 i \
punktem tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają 
sL właściciel tego pYoczęgi, albo gromada doktó- 
r ey  należy. Przymioty pomierzonego włóczęgi: 
wzrostu 2 arsz. wiersz., tw arzy białęy poóUi- 
gowatey, w los o w ns gioWie , brodzie i Wąsach 
światłorusych, oczu błękitnych, nosa podługowa- 
tego. Dnia 3 « klohra 182З r .  A s e s o r  1 Kawaler 
Nowicki Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Od tegoż Rządu ogłasza się^ iż wzięty t u t e j 
sze? gubernii oszmiańskim poWiecie bez paszpor
tu  Jan UohrowoLki, powiadający na fśamin e. v:s 
тіеѵуса urodrenia stanu i do Kogo natęży i- eoa- 
mięta, i że w rew iz ji  nigdzie n e  zapisany;na mocy 
Ukazu B> 4<bące'go Senatu pod d . -29 augusta itt«7 
roku; podług rezotucyi Rządu pod d. 5 i maja *v25 
r. wydane», uinafiy włóczęgą, i na mocy ю  pa- 
ra»rafu Nay wyższego Jego СечаГчкіеу Mości roż
ka!  u. p *d d. 2З Kbruaryi 182З r. danego Rządzą
cemu. Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na pó- 
-ąieLnie odesłany dma \ 6 -tera4. roku;, podług ur?ą- 
dzem» w, usta Wie o zsyłkowych, do lobuisLcgf? 
Pr у karu zsyłko w y h ;  о czćrn zgodnie z 12, i3, i 4 
ji ьэ punktem tegoż Nay wy żs tego Ukazu uwiada
m i a j  się wLsc>ciei t^go włóczęgi, albo gromac-a. 
do które у należy. Przymioty pomiemonego włó
częgi- wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., tw arzy pndiu* 
go watę у sucharlawe-y, m tco  pstrey, w łosow na 
ołowie i bakenbardach cietrmorusych, wąsy 1 brodę 
|o h ,  oczu błękitnych, nosa długiego nieco trędowa
t e ^ ,  ostrego, od urodzenia ma lat 5o.

Dnia 3 oktobra 1З2З roku. Podpisy jak wyzey*

Niżey nddpisaui, krótki czas w  tem  m ie 
ście a* bawić się mający, mają honor  zaw iado
mić Szanow ną P u b l ic z n o ść , iź sami robią  i 
p rzeda ją  różne gatunki narzędzi op tycznych .

P oru  czając więc siebie względom P ub licz 
ności donos/ą: »ż mają do sprzedania  lóźne  ga
tunk i szkieł do oc tów  każdego zdatne, tak- 
ae okulary do koserw ow an ia  oczów, robione 
i  kam iennych szkieł, i podług reguły  sztucznie 
szlifowane* Według każdego o k a ;  tudzież  dla 
nizki w zrok  mających, przez  k tó re  w  odległo
ści widzieć i czytać można. Naydują  się p*zy- 
І ё т  rozm aite  gatunki według najnow szego  g u 
stu lorynetki, wielkie perspek tyw y składane 
słoneczne, mikroskopy ze sposobami mogącemi 
powiększać przedm ioty, C am era  obscuta , la^ 
te rn a  magie a, tudzież  camera c lara  w różnych 
gatunkach do k o p io w a n ia  przedm iotów ; nie 
m n ie j ,  szkła palące, konusy, p ryzm ata ,  i roz
m aite  szkła optyczne.

Nayduią  się takoż różne  M ikroskopy bo- 
t a  n ieśne dl» am atorów  tey  sztoki, tudzież  więk-

i m n ie jsze  angielskie achromatyczme per-* 
spekty wy i teleskopy.

O prócz  tego, ciż sami p rz y jm u ją  do r e 
p a ra c j i - ró ż n e  zepsute  narzędzia  za pom ierną  
cenę, obiecując w  tym  rych łą  usługę, i na żą-, 
daote do każdego p r z y jś ć  przyrzekają.

Mieszkają w domu M iehela na p rzec iw  R a 
tusza. B racia  Ley trier i lUompania z K ró la  w -  
s tw a  Bawarskiego.

Ł\ D nia  4 październ ika  t  pałacu T yszk id-  
wiezowskiego na ulicy T r o c k ie j  zginą! m i l /  
pudel, biały na v ip j i  ostrzyżony, mający jedno 
oko błękitne a drugie  czarne, nazyw a się Sze- 
r i.  Uprasza się n a jp o k o r n ie j  każdego, ktoby 
o nim wiedział, albo go znalazł, aby oddał lub 
doniósł mieszkającemu w tym że dom u JP . K u 
backiemu, za co oprócz s z c z e re j  wdzięczności 
sowitą odbierze nagrodę.

«?. D nia  5 Sbra і 8з 5 r, o godzinie iszey  
д południa  zbiegł z dom u K ąpitu lnego  3W . 
H rab i Brzostowskiego R eferendarza  L i te w sk ie 
go i K aw ale ra ,  poddany skaską zajęty w  m a 
jętności Sutkuszkach j  W . Bielańskiego b. P r e 
zesa Sądu Gł. i K aw ale ra ,  chłopiec pokojowy 
na  imię Antoni O .e szu n ,  a  przezywający się 
dopięto  O eszeyko ;  zabrawszy z sobą wiele ró 
żnego odzienia i nie m ało porobiwszy szkody;' 
mający w ieku la t  24 , urody średniej» szczupły, 
okrągław ey tw a rz y  Mady , oczu szarych , w ło
sów czarnych , m aleńkie wąsiki, rnówi czysto 
hr* nosskщ, i. nMną nśmichaiącą się, pisać nie 
um ie, ale ' czytać , i  lu  W k u -./ eńc- 
Ktoby kol wuek poym al takow ego ' гѴ.; 
go oddać do mieyscow^ych Policyi, łub w łaści
cielowi, k tó ry  wdzięczność i  z w ró t  kosztów 
nay m o cn ie j  zaręcza.

P rzed a l drzewek owocowych.
N ize y  podpisanego, mającego szhól^dz drzew  

owocowych rozm aitego gatunku składającą sie , 
jest zam iarem  Ы  drzewa zbyć częściami lub 
wogóU za cenę nayporriiernieyszą. i  w tym  celu 
zaprasza byczących sobie one nabyć do dorąu 
ewangelicko-reformowanego kościoła zw yczaym e  
Zborem  kalwińskim nazywanego . za B ram ą Proc
ką idąc ku zielonemu mostowi pod N  1 «44 sy 
tuowanego. gdzie o dalszych szczegułoch u  tego£ 
nU ey podpisanego obszerniey się dowiedzieć można.

Sam uel Gerhardt.

U w i a d o m i e n i e .
Hermanowie Instytutorowie 

publicznej pensyi płci żeńskiej, 
przenieśli się do domu W . Szambe- 
hinowey Stachowskiey , na rogu 
Niemieckiej ulicy, przy remizie 
ratuszowej, obok domu Przemie- 
nieckiego.



i W edle U kazuJ  EGO IM  P E R  A TO R S K IB Y  
M O ŚC I Samowładnącego całą Rossy ą  etc. etc. etc.

Pozew edyktulny przed óąd Taxator$ko E x -  
dywizorski mocą Dekretu 1818 jurni 5o 1 Ukazu 
1822 9bra 6, Sądu Gl 2go Departamentu Gubernii 
Litewsko W ileń. w majątku Podbrzeziu w  Purafii 
Podbrieskiey w powiecie i Gubernii Ldtwsko JV i-  
leńskiey p ł zonym, na saty^fakcyą wierzycieli A- 
dama Ciechanowieckiego exystujący, z  iristancyi 
Urodzonych Ignacego K otary na Chorążego b. woysk 
poiM Jakuba Matul а wic ta  , Macie 1 a Jurewicza, 
M aryanny Stankiewiczowey, Gaspra Gruiewskiego, 
oraz d ili ty c h  wierzycieli do konkursu E xdyw izyi 
w P idbrzeuu  będące/ należnych, którzy szukając 
funduszów Adama Ciechanowieckiego, de mając czas 
Sabie poiwolony od tegoż Sadu Exiywi&orąUego 
przez odkład tegoż Sądu Exdywizorskiego do dnia 
12 9bra tego roku idącego, pomimo uprzednie ad- 
cytowane przez urodzonych Antoniego Sędziego 
Granicznego, Jana b S ę lzu g o  Ziem. urzędników  
Ptu tVileń., Józefa A sesora Sądu Gl igo D epar
tamentu braci rodzonych Ciechanowicck.ch) wszyst
kich debitów Adama Ciechanowieckiego, kredyto- 
rowie sami postanów.U pozwem edy ktatnym powtó
rzyć  cytacyą w celu, aby debitorowie niewymawia- 
li się niewiadomością odchodzącego Sądu E xJyw i-  
żorskiego w Podbrzeziu uprzednim udowodnienia 
się realney ilości sumrn w opłacie na rzecz kredy- 
torow, w tern celu adcytująposzczęgóle: 1 то Ig n a 
cego Konsyliarza stanu kawalera orderow, Fclixa  
M arszalka Gubernskiego Gubernii B iałoruskie/ Wi- 
tepskiey Ciechanowieckich do zapłacenia talarów  
bitych sztuk 35o, to  M ig iem  17>7 febr. 2 przez  
MarcinaCiechanowieck.ego łVoyskiego IVojewudztwa 
Mśćisławskiego zawinionych Janowi Ciechanowiec
kiemu antsceseorowi zeszłego Adama Ciechanowiec
kiego , po którym  w połowie dla tegoż Adama Cie
chanowieckiego i jego kredytorow przynależy , za- 
tym  całkowite/ summy z procentami naleźnemi i 
ехрепват і prawnemi r. er. 100 przysądzenia w nay- 
krótszy™ czasie, w razić nieopłacenia na wyznaczo
n y m  terminie, uzitania inekwitacyi do wszeUiego 
obiał. majątku; ido Adama Chorążego Ptu biemeń- 
ekiego, M ikołaja Deputata L)wor*uńbt*>a Ptu Ko- 
pyskiego hrnri Ciechanowieckich do przysądzenia  
talarów bitych 200 zawinionych roku 176© przez  
Antoniego C echanowiecklego z procent om, po któ
rym  W aszmość cały majątek w spadku objęliście, 
czynione tświadczeme przed Sądem Ziemskim  Ptu 
Siemeńskiego przez obiat. roku m m eysiego  182З 
augusta 10, met) Iko żadnego udowodnienia na stro
nę obiał. nieprzynosi, owszem przekonywa t ze obję
liście majątek w spadku i  ony do dziś dnia posy- 
dujecie, żutym  do opłaty jesteście winni tal. bdych 
aoo, cum altero tanto expensu prawnego r. sr. 100 
w naykrótstym  terminie, w razie nieopłacenia obję- 
c a majątku ad extenuationem) Ztio F th x a  Ciecha
nowieckiego M arszalka Guberskiego Gubernii Bia- 
łoruskiey (VitebAiey i kawalera do zasądzenia r. 
sr. Soo zawinionych przez Krzyszt >fa Ciechanowiec
kiego jenerał adjutanta oyca obiał. z procentem  
i  ехрепви prawnego r. sr. 100 w najkrótszym  t r- 
minie w przypadku nieopłacenia w ciasie, uzna
nia inekwitacyi do majątku ad extenuationern, $to 
K rzyszt f a  Skrzydlewskiego do zapłacenia r. sr- 60 
roku 1809 januor. 3 1 dnia  s banku Józrffa  Houwal- 
(a pieniędzy Adama Ciechanowieckiego wziętych 
dotąd nieoddanych, z procentem wypadającym i ex- 
pensu prawnego r. sr. i 5 , 5to Józefa B  Ikiewicia  
kandydata m edycyny i jego sukcessorow jakie zosta
ją  i posiadają sukcessią o rubli srebr. 45o |roku 
18i 4 xbra  16 zapożyczonych u Adama Ciechano
wieckiego z obowiązkiem opłacenia roku i 8 i 5 mar/ 
ca 19 rubli sr. 176, a resztę ro tu  1816 apr. 25 rubli 
з5о dotąd’ nieuspokojonych z prócerit*m należnym  
ехрепзи prawnego r. sr *5, 6to Stanisława Sadow
skiego starostę Robczyńikiego i j-go  sukć-*$iorpw 
jako zawiniającego summę i 2,000 zł. Jakubowi i 
W iktor у i z Towiańskich Dobrzenicki/n roku 1782 
januaryi i 5 dnia , po których sukcessią spadla na 
Piotra Dobrzenickiego Chor. woysk rossyy&kiJi, 
któren roku 1808 ju lii 5 dnia Adamowi Ciechano

wieckiemu przelał i ewikcyą w rasie nieod zyskania  
na swym majątku odpisał, przeto zasądzenia na Sa
dowskim 1 jego sukceiśorach obligodawcą, jako to 
na przelewającym Piętrzę Djobrzenickim summy
12,000 zł. z procentami ехрепзи prawnego r. sr. 
100; <jmo Antoniego butockiego o rubli Ъо roku 1816 
ju lu  20 u Adama Ciechanowieckiego zapożyczonych 
z procentem 1 expensem praw nym ; 8-po , Józefa 
Przyjałgowskiego o summę zł. i 48 które roku 1778 
marca 1 u Franciszka Cie^hanowieck ego, oyca A- 
dama Ciechanowieckiego pożyczyw szy , z procentem  
i  cxpensu prawnego rubli sześć, 9̂ 1 о, X ę d z a  Jó 
zefa Ciechanowieckie go Kanonika Zm udikiego o 
talar, bitych i4 i. u Franciszki z  Nagórskich Cie
chanowieckie/ S tar . Dondtiańskiey pożyczonych z  
terminem oddania roku 1767 w dzień ś. Jerz goy 
roku 1777 aprylo  11 in  vim  M ig u  talarów bitych f 
4o nadpłac. ł, resztę dotу che las nie zaspokoił, za tym  
sądzenia z procentem 1 ехрепает prawnym) 10то. 
Slarozakonny Chaim Szmuy łowicz obywatel W  tleń. 
na zapis obhgacyiny z lutem  na przyznanie summę 
zł. poi. 2000 u Franciszki z Nagórskich Ciechano
wieckie у  Starościny. D ońdziahikity z terminem od
dania roku 1767 w dzień ś. Jana Chrzciciela zapo
życzył i jakoweу  summy do dziś dnia nieoddał, a  
tak żuł. delat. na zawiniających jako 1 ich sukces- 
eorach w naykrótstym  czasie zasądzenia, w razie 
nieopłacenia inekwitacyi do majątku ad extenuatio- 
nem, 11 то z Reinholdem i M ikołajem Rthbindera- 
mi z dokładam opieki jako synowcami po zeszłym  
Rthbinderze W łodzim ierzu jenerała i kawalerze wie
lu orderow jak równie i sukcessorami Berensami ro- 
dzącemi się z Eleonory Ciechanowieckiey, tak do 
stanności przed Sądem exdywizorskim  w P odbne- 
ziu agitującym się, jakoteż o usprawiedliwienie tego 
wszystkiego o co tylko we wszelkich stosunkach zosta
ną pociągnieni przed tymże Sądem do odpowiedzial
ności. oraz do wyświecenia wszelkiego funduszu  ze
szłego Adama Ciechanowieckiego, z powodu śmier
ci Halony z Rehbinderow jenerał leytnantowey 
Hrabini Liwenowey nastaley do um tysfakcycnow a- 
m a kredytorow zeszłego A  tama Ciechanowieckiego 
12do M ichała Kamińskiego kapitana o summę r. 
sr. 2З2 zł. З77 gr. 10 cum altero tanto ехрепзи p ra 
wnego r. 5 , w nay krótszym czasie w razie nieo
płacenia uznania inekwitacyi do majątku obiał. a  
ruchomego do zlicytowania', \Ъйо, W alentego Stru- 
tyńskiego osummę r. sr. bno roku 1811 fibra 21 Ja
nowi Ciechanowieckiemu winne od którego Adamo
wi Ciechanowieckiemu przelew z procentem i ехреп- 
sem praw nym , i4to Antoniego Ch mińskiego o rubli 
1200 roku 1809 xbra  6, u Jana Ciechanowieckiego 
pożyczonych a roku  1811 ybra i 3 Adamowi Cie
chanowieckiemu przelanych z procentem i ехреп- 
stul prawnym , ten is Ch m ński u Regentowey Kru- 
kowekiey r. sr, 3o p  >iyczywszy, obligował Adama 
Ciechanowieckiego, aby oney opłacono, co i nastą
piło, zatym  o zasądzenie rubli 3 j z procentem i 
expensem prawnym) i4to, Kazimierza И alentynowi- 
cza o summę eter. zł. i 5o z procentem od roku 
1809 maja 1 do daty nastąpić mająceу  ехоіисуі 
summy: i 5<o, Junty na Jasińskiego Sędziego Granicz. 
łłV leń. o rubli 120 zeszłemu Adamowi Ciechano
wieckiemu należne z prccentemi expensem praw nym ) 
które summy na pozwanych zasądzenia w nay krót
szym  czasie, w przypadku nieuiszczenia się uznania  
inekwitacyi do w,Zf litego majątku ad extenuattonem, 
a ruchomego m ajątku do wyprzedaniu przez publi
czną licytacyą.

Roku 182З mca 8bra 1 dnia woźny n iiey  wy
rażony świadczę, iż  tubowy pozew edyktalm e w y
niesiony po d M t -raw w tym  pozwie wyrażonych  
do awizaćyi gazety Kuryera L  t. podałem. W o 
źn y  Sądu Grodz. Ptu W  len. M arcin Kuczyński.

R >ku 182З miesiąca oktebra 1 dnia Przed A k 
tami Z ;emsbierni Ptu W  ileń stawaj ąc osob ście wo
źn y  wgórze wyrażony takową relacją  pm eu ną u- 
rręd'w.nie zeznał. Przyjąłem  Jarl Z .tnkow icz  
И-1 leń- i 7, eniski Regent.

R  ku 182З mca' fibra i go d Tokowy Pozew  
Edykta lny że wojno jest umieść ć w gazecie Kury- 
era L it potwiadczam. Ziemski Ptu f f  ileń- P isa rt 
Józef OlsiańskL



У
i ,  A L E K A Ń D E R  P ierw szy  Im p e ra to r  Sa- 

m ow ładca  W szech  Rossyy etc. etc . etc.
W a m  J  W. W acław ow i H rab i R zew usk ie 

m u  O rd e ru  ś. Jana  Jerozolim skiego K a w a le ro 
wi, i w ielu Akademii T o w arz y s tw  uczonych 
Członkowi, JJO O . Adam owi X ięciu C z a r to ry 
sk iem u Senatorow i Im p ery u m  Rossyyskiego i 
K aw alerow i, Januszow i X ięc iu  Sapieźe b. M a r
szalkowi P tu  S ta ro -K onst .  i K a w ale ro w i,  L u 
dwice X ięźnie  Lubom irsk iey  , J J W W .  Ludo- 
milli W aldsteinów nie  megdy J W .  F erdynanda  
E rn e s ta  H rab i  W aldstejna de W a rtem b e rg  D w o
ru  Austryackiego aktualnego Szam helana i Ka*r 
wajtera córce m a ło le tn ie j ,  nie mniey jey opie
kunow i J W .  H rab i Goes K anc lerzow i A ustry- 
ack iem u i K aw alerow i, K aro low i Brzozow skie
mu M arszałkow i P o w ia tu  Oihopolskiegó, M i
chałow i Borowskiem u M arszałkow i P m  H ay- 
syńskiego, K a je tanow i Burow ickiem u M arsza ł
kow i P tu  Nowogrod W oli.,  A ntoniem u G ra -  
b iance M arszałkow i P t u  P łoskir .,  Janow i N e 
pom ucenow i Grocholskiem u b. P rezesow i Sądu 
Gł. G uber .  Podoi, i K aw alerow i, J W .  A lberti-  
ni Charbocie z B aronów  de R o thberg  Kolhgni 
G rafow ey  R appow ey pozostałey w dow ie  m a t
ce, M axymilianowi K arolow i M ichałowi M o- 
rysow i Janow i G w ilonow i R appow i synowi, 
Em ilii  M ilam i M atyldzie  córce n. J W .  Jana  
G rafa  R appa  G enera ł  Anszef woysk francuz- 
k ich i K aw ale ra  , P a ra  F rancusk iego  sukcesso- 
rorn, Aioizemu G rzyb iósk iem u M arszałkow i P tu  
Zy tom ier.,  A ntoniem u Jakubowskiem u M arsza ł
kowa P tu  W innickiego, F ranciszkow i Jaroszyń
skiem u M arszałkowi P tu  Bałtskiego, P io trow i 
i D yonizem u K a sp ra  Iwanowskiego P rezesa  Są
dów  GL G uber. K ijowskiey i K a w a le ra  suk- 
cessorom, W ale n te m u  Józefow iczow i Podkom o
rzem u  MóhyloWskiemu, Ł ukaszow i de K iryko  
Sztatsk iem u Sowietriikowi i K a w a le ro w i,  T o 
m aszowi K lukow skiem u, Podkom erzem u L i t t . ,  
T eress ie  Kobyleckiey G ene ra łow ey  W .  P . ,  A - 
lexandrow i K ochanow skiem u M arszałkow i P tu  
S ta ro  K onstan . i  K aw ale row i,  K aro lo w i H r a 
bi L eduehow skiem u, P io trow i L itff inow i Ak
tu a ln e m u  Stanów K onsyliarzow i i K aw ale row i,  
E us tachem u  E ufruzem u  H rab i M iączyńskiem u, 
Janow i K azim ierzow i M łodeckiem u M arsza łko 
w i P tu  Dubieńskiego i K aw ale ro w i , Janów  
P aw ło w i H rab i D aitze tz i  de M ontpezfti , M i-i  
chałowi Grafow i M oszyńskiem u, Józefowi M o
szczyńskiemu M arszałkow i P tu  Umańskiego i 
K aw alerow i. Sew erynow i O rłow sk iem u  P r e z e 
sowi Sądu G ran . i K aw ale row i,  S tan is ław ow i 
Grafowi P o tock iem u  G en e ra ł  A djn tan tow i i 
K a w ale ro w i,  Ja ros ław ow i i M aryi M aryann ie  
Izabelli z H rab iów  R zew usk ich  Graffostwde P o 
tockim  G en e ra ł  M ajors tw u  W .  R., K a je tanow i 
P rosku rze  Kolłegskiemu Sow ietn ikow i P r e z e 
sowi Sądów G 1 K ijow skich i K aw ale row i,  M i
chałow i Sobańskiemu P rezeso w i Kom m issyi 
Edukacyyney  i K aw ale row i,  Ignacem u S ta d 
nickiemu M arszałkow i P o w ia tu  Uszyckiego i 
K aw alerow i, Maciejowi Żurow sk iem u , H e ro -  
nimowi Sobańskiemu, T y tu so w i S ta rzyńsk iem u  
R otm istrzow i W  R. i K aw ale row i,  J W .  H r a 
bi Adamowi R zew usk iem u  S enatorow i Im p e 
rium  Rossyyskiego i K a w a le ro w i,  S tan is ław o
wi Szołayskiemu M arszałkow i P tu  U m ańskie
g o ,  Józefie W inm ck iey  Szambell. D w oru  Pol., 
O nufrem u  i F o r tu n ac ie  W rób lew sk im  Rotrn.

K  a wali. Naród, i  K aw ale row i.  T ek li  Wite*» 
s ła w sk ie j  Oboźney  K oronney , W ik to ro w i  Za*» 
lew skiem u P odkom orzem u P o w ia t .  Skw irskie- 
go i M achnow ieck iego , B arba rze  Z a le sk ie j ,  
Ju lianow i Z a le sk ie m u ,  F rem ioc ie  Z a le sk ie j ,  
W  W . Jakubow i Ахіопоѵѵі M ajorow i W .  R .,  
Janow i i Józefowi Baronom  Chaudoir, A n to 
n iem u  Bagieńskiemu M ajo row i, Dorocie B a -  
gieóskiey, Ignacem u Bagieńskiemu A dw okato 
w i Sądu Ziem. P tu  S tar.  K onstan .,  Józefow i 
B iernack iem u, R óży  B o r o w s k ie j , Ig n ac e m u  
B rzyskiem u, W in cen tem u  C zerw ińsk iem u, A n 
ton iem u C zosnow sk iem u , Antonin ie  C ho jec -  
к іёу ,  G abrye low i C ieszkow skiem u, M aryann ie  
C hm ie ln ick ie j,  R óży  C hu d z iń sk ie j ,  Ignacem u 
Cieszew skiem u, sukcessorom  Andrzeja  D om a
niewskiego Sędziego Ziem. W innickiego; A da
m ow i i Franciszkow i Darowskim, Teressie  D u 
d z iń sk ie j ,  M ikołajowi Dubitiie , S tan is ław ow i 
F rankow sk iem u , Annie G ąsiorow skiey , M icha
łow i Głoskowskiem u Sędziem u G r. P łosk ir . ,  
L udw ice  Gołyńskiey, Teressie  G rabianczynie , 
D yonizem u G ruszeckiem u, Balbinie H u lew iczo-  
wey, Janow i T adeuszow i H akenszm it  N adw or
nemu Sow ietnikow i D oktorow i M edycyny, F r a n 
ciszkowi H aas, K rzysztofow i Hincz, Ludwiko*» 
wi Janiszewskiem u Sędziem u Gr. P łosk ir . ,  T a 
deuszowi Jakubowskiem u, A lexandrcw i Iw a sz 
k iew iczow i, A ntoniem u Józefowiczowi, S te fa 
nowi K am ińsk iem u, K aro low i K łeseczew skie-  
mu, Ignacem u K orne low sk iem u  , T om aszow i 
K orne low sk iem u  Sędziem u G r. P t u  W in n ic k ie 
go, E u s tac h e m u  K oro w ick iem u  K o m orn ikow i 
p tu  Uszyckiego, P aw ło w i K u c z a ls k ie m u , T e 
kli K u l c z y c k i e j , jey opiekunow i A n ton iem u  
S p e n d o w sk ie m u , R om ualdow i K usze low sk ie -  
m u, K alasan tem u  L ancko rońsk iem u , Jakóbow i 
L echack iem u  M ajorow i W .  R .  Janow i L e w i 
ckiem u K om m issarzow i Ziem. p tu  S ta rokon-  
s t a n t ; K aro low i L ip iń s k ie m u ,  K a ro lo w i  M a
gnusowi Kolłegskiemu A sses., Józefowi M a 
lew skiem u , Janow i M aliszew skiem u , sukces
sorom  Stanisław a M ichalskiego, X a w ere m u  M i-  
k o s z e w s k ie m u , L udw ice  N iw iń sk ie j ,  swoich 
imion O rłow sk im  P a n n o m , Ignacem u P ień k o w 
skiem u D e p u ta to w i  Kom m issyi dwór. K i jo w 
s k ie j ,  M aryann ie  Puzyńskiey, Julij R a d o m sk ie j ,  
F ranciszce  R eyznerow ey; Janow i R oguskiem u, 
S tan is ław ow i R o ź a n o w i , M aryann ie  R ożano-  
w ey, Stefanowi R oźa łow skiem u Sędziem u Gł. 
p tu  Uszyckiego, Józefowi R u m ero w i Podsęd- 
kow i b. U m a ń s k ie m u , Janow i Sanock iem u, 
Paw łow i Sienkiewiczowi, Joachim owi Sosnic- 
k iem u Cześnikowi Drohickiem u, Steckiem u R o 
m ualdow i, Felixow i Stefańskiemu, K a ta rz y n ie  
S te fańsk ie j ,  Dyzmie i Józefowi Tom aszew skim , 
Jackowi U la tow skiem u Podsęd., Annie W ą d o ł-  
kowskiey, P io tro w i  W irsk iem u, Józefowi V i-  
v i e n , A ndrzejow i Zakrzew skiem u T y tu la r .  
Sowiet., Józefowi Ż erom skiem u b. C ho rążem u  
P ło s k i r . , U r. Bazylem u Brznzce, Janow i G a-  
bJowi , M agdalenie G a l ik o w ey ,  C hrys tyanow i 
G arsk iem u , A lexandrow i G u tk o w sk ie m u , J a 
nowi H orbaczew skiem u, W in c e n te m u  Ju rc z y ń -  
skiem u, Goldfrydowi K irm is so n o w i , F ranc isz 
kowi K u n z ,  Janow i K ury łow iczow i,  F e l i c j a 
nowi Gom olińskiem u, Stefanowi Łozińsk iem u, 
A nton iem u Ł ozińskiem u, A nton iem u M oczu l
skiemu, Jakóbow i N iew iarow skiem u, M adejo* 
w i O lsz ew sk ie m u , swoich im ion  O ysław skie-
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m u  iC h ićb iew icz  Baryęzew skśem u geom etrom , 
T om aszow i P ie tk iew iczow i, K aro low i P o la ń 
skiem u, Franciszkow i Pod lask iem u , Ignacem u 
Pu/.drow skiem u, X  » we rem u Rei trierow i, M a r
cinowi K J VY i u c ę n te rp u Ja. /. e m
foli, Tom aszow i ftym ińsk iem u, B a z y b in u  Bysz 
koff, Janow i Sandałow iczow i,Sew erynow i S ikor
skiemu, Franciszkow i Sikorskiemu, F rancisz
kowi St r e s k ie m u ,  J 'kóbc wi Szafoaglówi kap- 
e o wi Berdyczewskiemu, F ra n  в-zkowi S_/ino- 
mewskieińii, A idrzejowi S/.emt-r<^( kiemu, Bi у 
gid/Je Szpaez) ń kiey, J  г л е т а  T o w  ściekiem u 
P a roch . Kob , Janowi T  war idwskiem u , Jt* 
nowi W  alb f K asprow i W aligórskiem u , B a r
tłom iejowi W is z n ie w s k ie m u , Annie W ita -  
nowskiey , Józefowi Z a w a d z k ie m u , Fe l izow i 
Z aw adzk iem u Sekretarz . Kommissyi, Janow i 
Z e id ie row i doktorowi medycyny, Józefowi Z y 
chowiczowi, Ludw ice Z aw ad /k ie  у, B u  tłom ie- 
jowi Zy willo, Filipowi ELonowt, K aro low i D u- 
Bebergowi, A ntoniem u Grom adzkiem u, ЗѴІагу— 
anńie°L ubańsk iey , M ariann ie  Szafrańskiey, Sa
m uelow i Szykowu,' Benedyktynie Teracew inzó- 
w ń ie  P rzeorysze Dominika ne k kamieniecki eh 
P P r .  W a rw a rz e  po Pyndyku wdowey , Me
t rz e  po O robcu  wdowey , Olenie po N ayko- 
w ym  W dow ey, Iwanowi Gcubemtl, Piotrowa 
Bednarzow i, S ta ro iakonnym  Sz toinie Da wido
w i cz owi, L e y b ie  K azaw csyńsk iem u L^wenso- 
now i , Srulow i H e r s z ,  sukcessoróm H erszka  
W ideńskiego, i ich opiek у nowi j^eybowiczowi 
Na^en, Icie  M anasżkowey kupcowey staro  kon
s ta n t ;  Chatm  iwi Rache n * z te у no w i kupco
wi Staro  Konstan., О  ѵчгус Szklarzowi H  г ѵ к о - 
Wi Szm uytow iczow ^H ind i Szm uyiowey,M anaśs
kowi Toporowskiemta Zeltjianowi Zuzman , i in
nym  wszystkim deb.torom i wierzycielom, w assyr 
stenowi jaka komu * p»*awa oatfży się do f?r>u- 
„ v J<V Копяіапсѵ z X ążat Lub mirskt h H ra
biny Rzewiiskiey H. P. K. ub egatącym się *o>óht 
dóbr, sutom i oiAjętku w>* -Ikiego Rozkazujemy, 
abyście W  W . p r v d  Std*m K mmi >y Naywyz- 
u v m  Ukazem JE Ю  IM PERATORSKIEY MO
ŚCI. do dziH i długów, te у z* JVV. Konstancy! 
8X=ażęt Lubomirskich Rzewu ktev a tanowmriey, 
i w mieście powiatowym Starym Konstant) no- 
wie odbywa jącey się, sami osobiście i zawito, w 
ten  czas gdy każdego z W  W . Kath gor ya po
rządkiem przez tęź Kommissyą przepijanym przy
padnie, i pod rozsad ęnte wziętą zostanie stawili 
się, a to na prawne wezwanie ІѴѴ. Konstancy! 
и X  ażat Łubom rskich Hrabiny Rzewuskiey B  P.
K. 6  wor. Cesar. Austr. i Krzyża Gwiadzistego Da- 
iwy"honor©wey, n. J W .  Seweryna Rzewuskiego 
И  P. K. pofcrsfcałey małżonki wdowey; dóbr wszei 
kich i m ajitku tegoż J W  S -легѵпа Hrabi Rze
wuskiego i i  P. K. doźywotney Pani d b t rk , O”, '  
W .  Jana Pruis Żukowskiego, massy fortuny J W . 
Konstancy! Hrabiny Rzewuskiey Prokuratora po
wodów, którzy polegając na prawach i sprawie- 
dl iw dęci. przychyliwszy się do dokumentów tak 
prze» W  W . komYportiiwżnych , jako też i przez 
J W .  Powódkę do komportacyi przygotowanych 
рог.ѵѵѵаЦ; * navprr<M was, k t W  « тоеѵ  М » >  
fowych m ędzy J W  Ferdynand-ni Ernestem L r 4 
Jem Wald>teineńi de W a r  te mb erg D wór. Austr. 
Szambetane/n i kawalerem . jakby na fundamen
cie udziebńey onemu przez J W  Powódkę ple- 
тірИл-псѵі z jedney » a W  W . z drugie у strony 
gakła inycb kontraktó v. ani mocy prawa, ani ti- 
iz ieloney władzy n ®mij<|«'ycb dobrą n?e;-raVs me 
3 nawet praemoenfo posiadam#», gdv \V \V .d ć w T - 

' dsone zostań^, że JW . Ferdvnad Ernest Grali 
W  ali t  iem  'de W arfpm W rg D C. A S '.  » K. iue 
В1ІЛ|  sobie nd .1 W . Powódki ud/.idoney d>? odda- 
mia dóbr »a zak.Ld pleni^otencyi* ja^

poteiucya przekonywa, & tylko prese-.irrkp prawią 
Statutu Lite w. 'Rozdziału Arty - 6i, f konstytu- 
cyi 15u  roku postępr.iąc, wraz z W  W. naturę  
długów przez J W, Powódkę zaciągnionych i ubez- 
pipc/ooych, nowemi ozynnościami odmieni w szy, 
szkodliwe dla J W . Powódki i jey wżer z у Hel ów po- 
/.awieral орьу, w tenczas nawet kiedy już maj^t< k 
byt odluzonym, co stało się powodem że JW , Po
wódka i wierzyciele, lakowe ćzynn sęi kilkekr< tnie 
zaskarżyli, dla tego mając na względzie wyżey nad
mień om prasva a konst. 176H roku w %. ę d .e praw 7 
na karcie 1 di t r a -ѵлаксу а rez\ gnacyyoą do w i czne- 
go posiadania dóbr , mieć prz чрі uj^cą, do złwżeisiia 
ssyaey poszczególmonych tran/akcyi v\ W . znaglid, 
poczem uchdiw szy one jako przeciwne 1 ravs dtti a 
woli J W .  Powódki, d< Ul"а йтаа  z kalkuhieyą, 
pod a Iminblracyą odd-tć postanów i ć . . w dhi^ai h 
aaś które się ckażą bydź spraw i, dli werm p r z y  
chodzić porządkiem w praw ie  15ДЯ roku opisanym 
W  W . zdecydować, powtóre, W  W . zaś którzy sŁ 
kontraktami zastawrnemi dobra posiadacie.gdy z do- 
kum^ntó w przy spraw ie złóż) ć się p( winnych 
wykrytym zostanie, i i  wielu nad oryginalne opi
sy, karty  proste i kontrakty arendowne, w za
stawne przez różne meprąw'ne czynności a nawet 
po zdeterminowaniu się JW . Powódki od dani A 
majątku pod rozbiór, przeistoczyliście, i z mócy 
tychże dotąd dobra nieprawnie i w przewyższa
jąc ym od summ dla W  W należnych, d <ch dzić 
posiadać e, to takowe kontrakty, jako prze01 л 1 © 
prawu 1776 r., "do pierwszego bytu to jest: kart  
prostych zw raca iąc« one z& żadne u/nać, d bra 
z pod po-4'adania VV XV.. wraz z kalkulacVą. wyjąć 
i pod adm nb tracyą  cddić, za dezel tcyą dóbr u- 
ci/nipriie poddanych, /mszczenie lasów , do odpo
wiedzi osądzić, a  summy w należności uspraw ie
dliwione, za dług’ na fortunie J W . Pow;ódki pra
wnym porządkiem zal czyć ; potrzecie, względnie 
su mm skryptowych i wysłużonych, p n i e  waz s 
AJJegató v k issyyiiych okazuje się źe vs it-le z 1 ó- 
żnych 'rozrachunków, dowodó v pewnych niehiają- 
cyc.h , w skryptach su mm powiększ > ło się , іЬпё 
saś przez dołączenie procentów? a na Wet przeci
wnych praw u 1776 r . ,  ma ssę f  r tuny .1 W . Bo*' 
wódki nie słusznie obciążają, a drugie jakby Wy
służone w samy to tytko podaniu przez JVV Po
wódką w dvbrey wierze podp sanynn, ós praw if dlt- 
wieme matące, do długów óney sałączonemi bydź u- 
4siłują; przeto w tak t h segregacya ucz) mwszy, pro
centowe, równ e 1 rozrar hunk we od kapitalnyyh 
odłączając, spra wiedli we tylko i podług praw 1 TL 
kazow spor/.ądzune przyjąć, vb >jętne wszelkiemi 
stopniami praw udowodnić polecić, a dop e^ó nie
wątpliwe m iędiy długi eabkwidować, niesłuszne 
zaś uchylić ; poczwar t e , doży wetu ch i innych 
praw dóbr pnsiadaczów, jeśli ci okażą praw a swo
je przed odłuźęniem majątku nadane stosowną 
do okoliczności i  sprawy decyzyę postanowić, w 
przeciw nym zaś zdarzeniu w гая г kalkulaćyą na
dania uchylić; popiąte: winnych. ®a nadużycia u- 
kafać. i wszelkie ztąd poniesione s tra ty  do mch 
Sprosi© trać: posróste , w'szystk;m d b to. óm m s 
sv, sa tysitkćyą jaka od kogo 1 z jA-ch źróćł ł na
leżeć okaż»» się nteewdocznie dopełnić /de te rm i
nować; p «siódme . niedopełniającym k n portacyĄ 
wierzycielom, na term  n e Najwyższym  Ukazem 
zadeterm non art) m, upadek w prttensyach zde
klarować, owo zgoła co tylko sprawa ts. zaymo- 
wać może a 'prk-wa- i sprs wiedł>w< ić iw et: chcą. i 
przypisują postanowić, o co pozwani jesteście stć^v- 
eie s ię ; • to wszystko do odpowiedzi bą Iście 
g towłi Pisań w mieście powiatotwm  8і<іГ)m
Konstantynowie dnia 20 mca jb ra  1826 roku

Takowy Potew pisiił, do położenia wierzy
cielom rozesłał i do Redakóyi Kun L t .  podaje, 
Tok'11 rai nr massv mauilku JA  Hrabiny Rzewu^key 
1L P. K. Jan Pruss Żukowski.-

^  urs wdleński na assy gnaty od dnia 9 paśdz. 
rubel srebrny 4 rub 79J kop., czerwony złoty nn- 
wy г. и  kop., 6a ,s tary  r .  n  kop. Be, imperyai r- 36 
kop,8o£


